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Wydanie poranne.

Ceny KH5Bfmr?rai7.
We L».o«4e: miesięczn e 2  K o r, 
z  \M &oemia d w u k ro tn ą  dostawę 
do dom r itepłaca się eO haierzy.

Z p o cz t ar Ł a j a
nBcarchii:

•̂ tesięcz. 2JK.50 h.l Ł 24tro. 3  k. -  h. 
kwart*!. 7  K-gQ h wjarłka 9  K. — h 
rocaiL30K. -  h.Jj pocztoG ogtc _  h.
W  Niemczech: mies.ięcziKf* 4 Kor. 
Y innych państw ach £w iąźku  po- 
cztowejjo m ie się czn ie  i. K o b a  
Zmiana adresu pocztowego 40  nai. 
Redakcja-. AdministTac^ci Drukarnia 
Lwów, ulica Cho.ążczyzny 17— 19.

Słowo Po
ą

2  r a z y  d z i e i i r  \e
cv» .. ‘iA

Ceny  c ^ o s r e r .
O głoszen ia (inseraty) za 1 wiersz 
petito’ 'y lub jego miejsce 2 0  hal. 
Na d es tan  j  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
iL p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najrumej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szcm pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką 10 hi 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy 5 listy w spraw ach reuakcyjnych należy adresować do: Redakcji S łow a Polsku/f® we lw ow ic .
prasza się nadsyłać pud adresun: Admimstracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres J a  .etegrainow

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisrna, ogłoszenia i reklamacy# 
w : S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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E h le n d a r z  lw o w sk i .
Piątek 25 listopada.

E iu to n a . Rzym. kat.: Dziś: Katarzyny P. — Ju tro : 
Konrada M. — Gr. Kat. Dziś: jo an a  M ył.— Ju tro : Joana 
Złot — Slow. Dziś: Cbwanmiry. — Jutro : Lechosława.

Wschód słońca 7'28. zachód 4-07.
P o i l ą g i  K o le jo w e  odchoazą ze Lwowa z aworca 

głównego, wedlr zegara miejskiego:* do Krakowa 9'01*, 
911, 3'31* 6‘56, Iv31, .•21*, 446; do Rzeszowa 406 ; do 
Poaw ołoczysk 7-06,231*, 9'3o, il'3o; do Tarnopola 1111; 
do Czerniowiec 6’56, 1 '21, 3 i l* ,  11*18, 3‘27*; do Kołomyi 
6’31 ; do Przem yśla-Chyrowa-Zagó/za 10*41; do Stryja 
341, 1141; do Łuwocznego 721, 946, 716;  do Sokaia  
11 26, 7 41, 11 46 (n iedz.); dc Sambora 10 01, 4‘16: do J a ­
w orow a 7‘26, 624 — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do o rano) drukowane czarno.

BKnuea 1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
ud 9— 1, nauto we wtorek i piąi.ek od 3- -5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Mu?, mm przemysłowe 
otwarte w dni powszednie prócz ponifcdziałkuj od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniw ersytecka: otwarte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10—1 fw starym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, średy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. 
Pawlikowskich ( r -zeciego Maja 5) Środy, soboty i niedziele 
od 11— 12. — Biblioteka Politechniki w święta, nieuziele i 

oriiedziałki od 11—1, w in n e  dnie lu—1 i 4—8 — Bibliot. 
Tow. Szewczenki ffcl Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9— l?  3—0

W y s ta w y  nta.se. Tow. przyjaciół sziuk pięknyc.n 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5, O płata 60 h., 
w niedz. 30 h. — fsa lo u  s z t u k  c ę k n y c h  p .  L a t o n r a  
,plac św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10 ao zmierz-nu. 
Wstęp 40 n., w niedzielę 30 n., rnłocz.szkol. 20 hal. Obe- 
c:. p urządza się wystawę dzieł kilkudziesięciu artystek 
polskich

F o to  -  jP la & tik o n  w Pasażu Hausm ana (46 razy 
premiowane) od 20 do 26 lisiopada Dr. a< wiazema: „Zaj- 
... ijąca podróż przez rzeczpospolitą Chile (Pomd. Ameryka) 

Wstęp 20 hal.
T e a t r  m i e j s k i  Dziś „Tkacze" sziuka w 5 aktach 

G erharda Hauptmanna.
J u i r o :  „Tkacze", Hauptmanna.
O d c z y ty  i  w y k ła d y .  W y k ł a d v  p o w s z .  Dr. 

K. Tw ardowsid: „Główne prądy w filozofii XIX w' (Sala 
XIV Uniw. o 7.30). -  S z k o ł a  n a u k  p o l i t .  (Teatralna
1. 23) Ks. A. Sapieha: H istorya kościoła kato lkk . w zie­
miach polskich w st. XIX o 7. — Dr. G arg as: „Odsetki od 
podatków nieprawnie pobra ,ych (ul. Kościuszki 18 I.p.) — 
K ó ł k o  f i l o z o f i c z n e  Cz y t .  a k  Z Łempicki: „O na­
śladowaniu w sztuce" w lokalu Czyt. akad. o 8.

T , R a i ł y  m i e j s k i e j .
Pan prezydent Małacnowski n,p. miał wcale na u cz o - 

rajszem  posiedzeniu Rady m. Lwowa miny Lohengrina, 
mimo, że to  było jego... “łabędzie" posiedzenie, wobec 
postanow ionego już —  sit venia verDO —  „w yboru" 
jego do parlam entu z Izby handlowej. M im oto mimo

się wrażenie, że już w sali rządzi „duch p. M ichalskie­
g o " :  mniej było gadania niż zwykle, uchwały szły szyb­
ciej i choć wczorajsze posiedzenie jeszcze nie może się 
liczyć ao  najpracowitszych, to  przecież pozostaw iło kil­
ka pozytywnych i pożytecznych uchwal. Tu zaliczyć na­
leży uchwałę w spraw ie uzyskania odpowiednich przy­
wilejów dla szkoły żeńskiej im. Jadwigi, wymiecenie 
znów kilku rekursów  budowlanych z zalegającego nieraz 
latam i stosu, a przedewszystkiem  uchwała w sprawie 
seminaryum nauczycielskiego, w której raz przecie więk­
szość Rady zdobyła się na odw agę i Dowzięła postano­
wienie, odm ienne oa wniosku referenta. Charakierysty- 
cznem jest, że stało  się to  w sprawie, gdzie chodziło 
o interes nauczycielstwa lwowskiego.

Przebieg w czorajszego posiedzenia był nastę­
pujący :

P o  zagajeniu obrad przez prez. dr. M a ł a c h o w ­
s k i e g o  o godz. kw adrans na 8, r. dr. S z p i 1 m a n 
referow ał jako spraw ę nagłą wyznaczenie opłat po 10 
hal. od fury siana lub słom y na nowej targow icy kolo 
rzeźni. Wniosek ten uchwalono.

R. C z a r n e c k i  poruszył spraw ę wydawania za­
miast dotychczasow ych kart r.a tram waj elektryczny, dla 
uczniów szkół publicznych, bloków, zawierających po 
20  biletów, a to  w cenie jednej korony za blok. Bilety 
tak ip służyłyby tylko studentom  w mundurkach i tylko 
w porannych godzinach, ale bez różnicy przestrzeni. 
W niosek ten będzie regulam inowo traktow any.

Ten sam radny upomniał się o los jednego z w o­
źnych m agistrackich, który m. J  to nieszczęście, że... był 
zDyt energiczny w przestrzeganiu iakiegoś tani przepisu 
wzgiędem kogoś, co miał krew nego w Radzie...

W myśl wywodów r. dr. C i e s i e l s k i e g o  po ­
stanow iono poczynić starania o uzyskanie praw  liceum 
dla żeńskiej szkoły wydziałowej im. król. J a d w ig . D a­
łoby to  ukończonym uczennicom tej szkoły praw o zapi­
sywania się na wydział filizoficzny uniwersytetu w roli 
słuchaczek nadzwyczajnych, oddaw ania się studyom  far­
m aceutycznym itd.

Z  porządku dziennego dopuszczono do losowania 
o 4 zasihd z fundacyi Blanka po 1120 kor., dla rze­
mieślników na otw arcie sam odzielnego w arsztatu w szyst­
kich ubiegających się w liczbie 259. Losowanie odbędzie 
się Jn ia 3 grudnia, a spraw ę tę  referował ks. dr. L e n -  
łw  e w i c z.
®  O bszerną dyskusyę, w której zabierali głos, na­

w et po  dwa razy rr. H u d e c ,  C z a r n e c k i ,  dr.  
P a w l e w s k  i, N e u m a n ,  J o n a s z ,  dr.  C i e s i e l ­
s k i  i ref. R i e d 1, wywołała spraw a przyznania 10 
procentow ego dodatku drożyznianego na 4 m iesiące zi­
m owe personalowi tram waju elektrycznego. Rzecz tę

W ŁADYSŁAW  G D U LA

K * w  i s b  t - 3 7 -
(BAŚŃ).

—  Przysięgnij, że nie powiesz je j : bądź m o ją! —  
póki choć jednego takiego kw iatka u mej nie zobaczysz. 
N aturalnie jej w łasnego. Pam iętaj jednak, że złamanie 
przysięgi śm iercią grozi!

Młodzieniec zdziwił się.
— Będzie to  dia mnie dowodem , że jest godną 

ciebie —  tłóm aczył starzec. —  Czy sądzisz, że chcę 
cię w iązać przysięgą bez pow odu? Przyrzeczesz m i?

—  Przysięgam  —• wyrzekł Stach poważnie.
Radosny uśmiech krążył na ustach ojca, gdy po­

ciągnąwszy za ram ię syna, znalazł się w mieszkalnej 
izbie.

—  Kochany chłopcze! —  mówił. — Panui nad 
so b ą ! N iedowierzaj nigdy tkliwemu uśmiechowi niewia­
sty, anj łzawym oczom  i nie zapominaj, że ona ma 
w łasność wm awiania w siebie wszystkiego, przejm ow a­
nia się rolą, z jaką jej do twarzy, nanształt dźwięcznej 
gęśli, co rozm aitym  mów'i językiem, chociaż sam a w s o ­
bie jest pustą i m artwą.

—  Nie zapomnij żąaać kw iatu! —  dodał jeszcze 
odchodząc.

Stach usiadł i zadum any przyglądał się w kształ­
cie lilii blado-niebieskiej koronie zerw anego przed chwilą 
kwiatu, otoczonej srebrno białym kielichem.

I podobnie jak gładka powierzchnia wody, odde­
chem wiatru m uśnięta, okryw a się niezliczonemi zm arsz­
czkami, iż zdaje się, że wstały i poruszyły się miliony 
podwodnych żyjątek, tak  pod wpiywem złożonej przy­
sięgi i słów oica zadrgały w spokojnej duszy młodzieńca

dziesiątki przypuszczeń, myśli wątpiących raz, to  ufnych. 
A w myśli te  dalekiemi odgłosam i wplątywały się na­
trętnie szeregi urwanych przypomnień, -to zadźwięczał 
śmiech srebrzysty, czasem zamgliła kwieciem leśnem w o­
niejąca postać dziewczyny, to  znów jak kom ar brzęcza­
ło mu w uchu własne słowo : przysięgam ..., lub pow a­
żne słow a ojca pow tarzały się w pamięci, w raz z obra­
zami nieznanego św iata.

Aby skupić rozpierzchłe myśli począł mówić cło 
siebie półgłosem :

—  Zanim pow iem : bądź moją... Czy ona zechce?—  
przem knęło mu w myśli.

—  ...w przód mam ujrzeć kw iat... —  ciągnął dalej 
głośno. —  D 'aczego ? naco ?

—  Będzie to  dow ód, że jest ciebie godną — od ­
powiedziały słowa ojca.

—  G odną? —  spytał i zamyślił się.
Przypom niało mu się nagle, jak się poznali.
Wyszedł raz do lasu —  to  było... przed rokiem —

popołudniu. Spotkał1' się tra fe m ; spojrzeli na siebie, ona 
uśmieenneła się i przeszła. Potem  oglądnęli się za sobą 
równocześnie. Pam iętał jak gorąco pragnął ją jeszcze 
zobaczyć. Za chwilę usłyszał za sobą lekki szelest i g łos 
na wnół smutny, jakby rozgrym aszonego dziecka;

—  Gdzie są jagody?
O dw rócił się szybko, przed nim stała ona. Joasia, 

zarum ieniona trochę i uśmiechnięta.
—  P ó jd ź ! zaprow adzę c ię ! —  odparł i do późne­

go w ieczora już się nie rozłączyli. O dtąd chodził czę­
sto  na polanę sąsiednią, gdzie mieszkali jei rodzice, po ­
ciągany jej urokiem i zaw sze ją znachodził śliczną, w e­
sołą... Przez zimę nie widywali się, lecz od wiosny sp o ­
tykali się zato codziennie...

Spostrzegł, że znowu nłądzi w krainie m arzeń, 
przeto  stara ł się ścisnąć myśli, ale równocześnie żało-

postanow iono traktow ać wspólnie z prośbam i o podobne 
dodatki personalu gazowni, dyetaryuszy miejskich itd.

Po kilku rekursacli budowlanych, których referen­
tami byli rr. W c z e 1 a k, J a n k o w s k i  i P a w 1 i- 
s z a k ,  pizyjęto ko laudacyęz budowy strażnicy ogniowej 
w referacie r. R a w s k i e g o ,  poczem nastąpiły referaty 
szkolne r. dr. G e r s t m a n a .

Przeciw  wnioskowi referenta, aoy nie przedsiębrać 
wydawnictwa szem atyzm u nauczycieli szkół m.ejskich, 
a więc za wydaniem takiego szem atyzm u, przemawiali 
rr. C z a r n e c k i ,  dr.  L i s i e w i c z, J a w o r s k i  i 
N e u m a n ,  poczem postanow iono wstawić na ten cel 
400  koron do budżetu.

Bez dyskusyi pozw olono Sokołowi II i III na uży­
wanie sal gimnastycznych w szkołach miejskich im. Ko­
narskiego i św. M arcina, za zwrotem  kosztow  ośw ietle­
nia i koniecznych z  tego powodu większych naprawek. 
T ak sam o nie w ywołało żadnej dyskusyi spraw ozdanie 
o  stanie szkolnictwa miejskiego na rok 1902— 3, które 
poprostu do wiadom ości przyjęto.

N astąpiło posiedzenie tajne, na którem  między in- 
nemi m ianowano nauczycielką szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. kiól, Jadwigi p. Schenklównę.

W myś! referatów  r. C h o ł o d e c  k i e g o  zała­
tw ione szereg spraw . I tak bezpłatne miejsca w konser- 
w atoryum  muzycznem otrzym aii pp. Żulińska JUucya, 
ŚwitaisKa Klara, Rotterówna Adela, K ołakow ska M arya, 
Szygalska Izaoela, Ptaszyńska Zofia, Chowańcówna S te­
fania, a wrazie ustąpienia poprzednich Basch Stanisław, 
M arcichowska M arya, Baranow ska Laura i Kwiatkowska 
M arya.

Przyrzeczenie przyjęcia do gminy otrzyjnaJi pp 
W ładysław StudnicKi i Mojżesz Zion.

Z aopatrzenie wdowie przyznano p, Cecylii Socha- 
niewiczowej, wdowie po urzędniku manipulacyjnym w 
kwocie 600  koron rocznie, a sierocie po st. komisarzu 
Edwardowi Iwanickiemu dodalek na wychowanie 280 
koron

Sprawa pokoju 
w prasie rosyjskiej.

Kniaź Meszczerskij w swoim „G rażdaninie" coraz 
częściej i coraz dobitniej przem awia za tern, aby Rosya 
Doprosiła Japonię o pokój. W ostatniem  numerze „G raż- 
danina" Meszczerskij znowu rozwija swą pokojow ą ideę, 
tw ierdząc, że należy ona do tych „m arzeń, do tych 
duszę opanowujących pragnień, których podobnie jak 
pierwszej miłości m łodego serca niczem nie można ani 
przezwyciężyć ani zaspokoić". Dalej kniaź Meszczerskij 
powołuje się na zgodną opinię wojsk stojących w obli-

wał, że nie zapytał ojca co to  za świat, który w idział? 
co znaczą te kw :a ty ?  Jednak zaraz przypuścił, że jeżeli 
ojciec mu co zataił, to  byia to  rzecz,- o której wiedzieć 
nie powinien, więc i pytanie na nieby się nie zdało. 
N atężył więc myśl, usiłując sam rozwiązać te zagadki, 
lecz głucha pustka zalegała w jego duszy, jeżeli posta­
wiwszy w tym kierunku pytanie, czekał na jakąkolwiek 
wskazówkę. Zresztą myśl uciekała gdzieindziej, do uko- 
cnanej postaci, tak jak ucieka dziecko z dusznej i cie­
mnej izby na słoneczne, zielone pola, do zabawy.

Spojrzał na kwiat trzym any w ręku.
— Gdzie róża ? —  błysnęło pytanie w jego mózgu.
Schował gdzieś... dziką różę, k tórą wczoraj dostał

od mej.
Szukał w kieszeniach gorączkow o, myśląc z p rze­

strachem , że zwiędła zupełnie, potargała się.
—  Ach, włożyłem do w o d y ! —  szepnął, przypo­

minając sobie nagle.
W stał, .by jej się p o p a t r z y ć ,  a pam ięć odtw a­

rzała w jego umyśle bez porządku złączone z tern 
szczegóły.

O boje zaszli do odleglejszej części lasu na maliny. 
Był to  be/drzew ny parów , obrosły gęsto  krzewami ma­
lin, iezyn i głogu. Jeden SDÓźniony kw iat róży dzikiej 
znalazła Joasia i śm iejąc się m ów iła;

—  Znajdź drugi!
Szukał wszędzie —  bezskutecznie.
W tedy ona gorącem  spojrzeniem przykuwszy jego 

oczy, powiedziała powoli i z naciskiem, jakby naprzód 
obm yślane słowa ;

—  Tę pierwszą... i osta tm ą różyczkę... dam
to b ie !

(C. d. n.).
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bkczu nieprzyjaciela, wojsk, które niczego tak  nie p ra­
gną jak pokoiu. Cdia Rosya mudli się codzień o pokoi 
całego św iata („o  mirie wsiewo ta  sam a Rosya,
k tóra, jak zapewnia umiirzony redaktor, „m oże pozw o­
lić sobie na rozkosz nic obaw iania się ukłuć sam olub- 
s tw a“ . Poniew aż jedna rzecz m ogłaby ją  tylko od p ro ­
śby o pokój pow strzym ać —  mianowicie sam olubstw o.

Artykuł ten wyprowadził z równow agi redakcyę 
„N ow ego W rem ieiii“ . W ystępuje ono bardzo energicznie 
nietylko przeciw  „G rażdan inow i1, ale w ogóle przeciw  
całemu stronnictw u pokojowem u w Rosyi i protestuje 
przeciw  tem u, jakoby Rosya prowadziła dalszą wojnę 
jedynie z próżności i sam olubstw a. Co praw da argum en­
ty, jakie przeciw tem u zarzutow i przytacza „N . W rem ia", 

Csą tego rouzaju, że raczej potw ierdzają, niż osłabiają 
ten zaizu t. O to , co między innemi pisze dziennik Su- 
worina o jca;

„W iec tylko sam ciupstw o —  a reszta —  bagatela. 
B agatela .i to . że Japonia zdradliwie napadła na Rosyę 
bez w ypow iedzenia wojny, wiedząc, żeśm y wojny nie 
chcieli i nie przygotow yw aliśm y się do niej w prze­
świadczeniu ogrom nej przewagi naszych sił, zniszczyła po­
łow ę naszej floty, zabiła, okaleczyła dziesiątki tysięcy 
Rosyan, zm usiła nas do olbrzym ich w ydatków  już dzi­
siaj obliczanych na setki m ilionów rubli. Czy to  wszy­
stko napraw dę bagatela ? Czy to  głupstwo, że przez 
dziewięć miesięcy Rosya znosiła sam e klęski wojenne i 
m oralne, zniew ag1, lub bardziej jeszcze od nich dotkli­
we w yrazy współczucia, ze m usiała milczeć w obec pro- 
wokacyj i haniebnych oszczerstw ?"

W obec tego  w szystkiego najprostrze poczucie ho­
noru i słuszności nie pozw ala Rosyi poniżyć się aż do 
prośby o pokój. N ie pozw ala jej tern mniej, że teraz 
w łaśnie pom yślne jej szanse zaczynają się mnożyć. „Już 
teraz siły wojenne rosyjskie zrów now ażyły się poniekąd 
z japońskiem u Za kilka zaś miesięcy Kiwopatkin będz e 
ich mial więcej, niż m arszałek O yam a. N a miejsce osła­
bionej i rozstrojonej (!) wschodnio-oceanicznej eskadry, 
iazie groźniejsza druga w schodnio-oceaniczna eskadra. 
M ateryalnym i środkam i Rosya rozporządza w mierze 
bez porów nania większej niż Japonia, k tóra wysłała 
już na wojnę w szystkie sw oje rezerw y i blizką jest zu­
pełnego wycieńczenia ekonom icznego i finansowego. 
I o to  taką w łaśnie chwilę w ybiera stronnictw o pokoju 
do staw iania swych propozycyj na zaw arcie p o k o ju !...

K to z tycn dwóch filarów  opinii publicznej w ko- 
s y i : kniaź Aleszczerskij, czy p. Suworin miał słuszność, 
okaże przyszłość, względnie niedaleka Niemniej jednak 
teraz już m ożna stw ierdzić, że „N . W rem ia1- źle się 
swojej ojczyźnie przysłużą, przeceniając Rożdiestwien- 
skiegcy K uropatkina i siłę finansow ą Rosyi, a  niedoce­
niając znowu pod każdym  względem  Japonię.

W O . K T A .
T elegram y „S łow a Polskiego*'.

O o lężen ie  Portu Artura.
Londyn. (TBK.) „S tandard" donosi z Tokio, że 

arm ia oblężnicza ostrzeliw ała forty rosyjskie, broniące 
portu. W szystkie rosyjskie okręty w Porcie A rtura są 
u szkodzone; liczba dezerterów  z oblężonej tw ierdzy, 
przechodzących do  Japończyków , jest codzień większa. 
W edług *ch opow iadań, dem oraiizacya wśród załogi 
w zm aga się.

B e rlin . (Tel. wł.) „Local A nzeiger" dowiaduje się 
z 1 OKio: Rosyanie w nocy z poniedziałku na w torek
urządzili wycieczkę z tw ierdzy w północno - wschodnim 
kierunku, z wielkiemi jednak stratam i musieli się cofnąć. 
We w torek popołudniu pod silnym ogniem japońskich 
bateryj pow stał pożar w  pobliżu arsenału, który trw ał 
do późnej nocy.

T ok io . (TBK.) Z  armii pod Portem  A rtura dono­
szą, że pożar dom ów koło arsenału trwał od 12 w no­
cy d. 21 b. m. do g. 2 popoł. d. 22  b. m.

Flota bałtycka.
P o rt S aid . (TBK.) Rosyjska eskadra przybyła tu. 

W ydano zarządzenia w celu uniKnięcia wszelkiego wy­
padku podczas przejazdu okrętów  przez kanał.

S k ag en . (T B K ) W czoraj odpłynęła stąd rosyjska 
flota uzupełniająca.

Port Said. (TBK) K ontrtorpedow ce rosyjskie na­
brały węgla ze stojących obok okrętów  transportow ych 
i dziś w płyną do kanału. W godzinę później ich śladem  
popłyną inne statki rosyjskie. W iceadmirał Vólkersan 
zaprzeczył stanow czo w iadom ości, wedle której m aryna­
rze rosyjscy dopuścili się wielkich nadużyć w Kanei. 
Jedynem  niezwyklem zaiściem  byto to , że kiiku prjanycjj 
majtków m usiano przewieść na pokład. N ikt jednak nie 
został zabity  lub zraniony, ani też nikt nie zdezerte- 

1 rowaŁ
Z pola walki.

M ukden. (B. Reutera) W ostatnich dwóch dniach 
nie byto walki artyleryi. Sądzą powszechnie, że jeżeli 
japończycy nie rozpoczną kroków  zaczepnych, to  uczy 
m to  K uropatkin.
'  P e te rsb u rg . (TBK.) Ks. ja im e Bourbon za boha­
terstw o w walce z Japończykam , otrzym a! order św. 
Anny z mieczami

Aiccya pokojowa.
P aryż . (Tel. wł.) Usiłowania angielskiej i francu- 

. skiej ayplom acyi, aby pośredniczyć między Rosyą a Ja- 
fponią, kom pletnie się rozbiły. Jako dowód tego  uwa­
żają niespodziew anie nagły pow rót francuskiego am ba­
sadora w Petersburgu na jego stanow isko.

B e rlin . (Tel. w'l.) „Local Anzeiger" dowiaduje się 
iz  T o k io : M iarodajne osobistości zaprzeczaią podaw a­

nym przez prasę europejską pogłoskom , jakoby Japonia 
myślała o akcyi pokoiowej. Zaznaczyć należy, że przed 
■'ajęciem P ortu  A rtura wszelkie kroki pośredniczące kom ­
pletnie są  wykluczone.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Rada państwa.

W iedeń. (TBK.) P. W o l f  ośw iadcza, że prezy­
dent ministrów niczego bardziej się nie obaw .a, jak re­
gularnej pracy w Izbie. M ówca nazywa dr. K oerbera 
przedstawicielem  tego sam ego system u konsekwentnej 
slawizacyi państw a, jakimi byli Thun i Badeni. O m aw ia 
następnie wypadk. insbruckie i zarządzenia, skierow ane 
przeciw N iem co m ; zaznaczając, że tylko polski i cze­
ski m inister rodak czynią to , czego pragną, inni mini­
strow ie idą ślepo na rękę dr. Koerberowi. Ubolewać 
należy, że w ostatniej swej mowie poważany zresztą 
m inister oświaty wszedi na pole polityki, lecz nie na 
niego spada wina owych zarządzeń, tylko na prezyden­
ta ministrów.

Mówca podnosi, że za wpływem słowiańskich agi­
ta to rów , do których zalicza polskiego ministra rodaka, 
pieniądz niemiecki używany jest na cele słowiańskie. 
W szystkie m inisterstwa i centralne urzędy są slawizo- 
wane. Z apom ocą upaństwowienia prywatnych kolei 
i przez antyniem ieckie zarządzenia pragnie rząd pozy­
skać przychylność Czecnów.

P. Wolf om awia rekonstrukcyę gabinetu, w yraża­
jąc zdanie, iż powołanie Buąuuya, który wśród niemie­
ckich agraryuszy w Czechach nawet w śród najradykal- 
niejszych cieszy się wielką sym paiyę, miało jedynie na 
celu odcięcie innych stronnictw  niemieckich i złam anie 
niemieckiej o b strukcy i. w czeskim sejmie. Co się tyczy 
Randy, powołanie jego było rękojm ią wypełnienia ży­
czeń C zechów ; dlatego Niem cy nie m ogą poprzestać 
na dom aganiu się usunięcia nam iestnika Schw arzenaua, 
przeniesienia wydziału w łoskiego z lnsbruku, ale muszą 
z cala energią wystąpić przeciw utrzym ywaniu w ielko­
polskich agitatorów  ofiarnością Niem ców, po to  tyiko, 
aby ci agitatorow ie mogli dalej rządzić państwem.

W iedeń . (TBK.) M inister H a r t e l  odpowiedział 
między innemi na inierpelacyę w spraw ie osiedlenia się, 
francuskich zakonów w Galicyi. M inister zaznaczył, że 
nie było powodu odm awiać kongregacyi „S acie C o tu r"  
pozwolenia., na osiedlenie się w Zbyitowskiej G órze (po­
w iat tarnow ski), kongregacya ta  bowiem od szeregu lat 
pożyteczną rozwija działalność w Austryi. W spraw ie po ­
dania innej kongregacyi „de la V isitation“ o zezw ole­
nie na osiedlenie się w Jaśle dotąd n :e pow zięto wcale 
decyzyi. O  innych osadach zakonnych, ani o masowem 
osiedlaniu się ich w Galicyi, minister nic nie wie.

W iedeń. (TBK.) Dr. K o e r b e r ,  zabrawszy głos 
na wczorajszem posiedzeniu Izby, um awiając podnoszo­
ne w ciągu dyskusyi spraw y, zaprotestow ał przeciw 
tw ierdzenie p Pernerstorfera, jakoby rząd zawarł jakiś 
pakt z jedną partyą w Sejmie dolno-austryackim . Usta­
wy, uchwalone przez ten Sejm, które rządowi w ydaw a­
ły się me do  przyjęcia, zw rócono Sejmowi celem poczy­
nienia w nich odpowiednich, zmian, a  dopiero po  doko­
naniu tych zmian, rząd przedłożył je do sankcyi. Tak 
sam o też rząd będzie postępow ał i w przyszłości. Rząd 
zaw sze szanuje uchwały wszystkich d a l pracodawczych,
0 ile uchwały te  trzym ają się razem  ustaw zasadniczymi 
(poseł Vólkl w ola: Cała ludność przeciwną jest novrej 
ustawie szkolnej, uchwalonej przez Sejm dolno-ausmya- 
cki). Tak sam o, jak tw ierdzenie o tym sojuszu nie jest 
prawdziwem, jest również nieprawdziwym podniesiony 
zarzut z drugiej strony o sojuszu z mną partyą. Soju­
sze tak.e byłyby możliwe, gayby w parlam encie istniała 
w iększość; w naszym parlam encie byłoby zawieranie 
takich sojuszów błędem i nie miałoby widoków pow o­
dzenia. W tein też leży niejedna trudność, że rząd nie 
zaw sze może uwzględnić życzenia jednego stronnictwa, 
bez naruszenia wrażliwości drugiego stronnictw a. W spra­
wie wywodów p. Wolfa, mówca nie chce iść śladami 
tego posła ani co do jego polityki, ani co do środków  
politycznych. T o  atoli musi zaznaczyć, że inaczej działo 
się w tej Izbie dawniej, niż teraz, gdy on wszedł 
do niej.

W obec posła Rom ańczuka, który podnosił skargi 
imieniem Rusinów, m ówca uznaje, że poseł ten z lo­
jalnością przyznał, iż pod wielu względami nastąpiło  po ­
lepszenie. M ówca w yraża przekonanie, że także dalsze 
poważne, w spokojnej formie przedłożone życzenia na­
rodu ruskiego znajdą odpowiedni posłuch w tei Izbie
1 w Sejmie galicyjskim, a naturalnie i u rządu. Czy m ów­
ca tak bardzo zbłądził, gdy stronnictwu tego posła po ­
radził staranie się o osiągnięcie przyjaznego Dorozum.e- 
nie w Sejmie lwowskim, to  teraz może p. Romańczuk 
sam  to  stwierdzić.

N astępnie om awiał dr. K oerber działalność p o ­
szczególnych Sejmów, z  czego na odw rót wynika, ze 
guy obstrukeya w parlam encie ustanie, to  wywrze to  
także skuteczny w pij w na Sejmy. D latego też wszystko 
należy uczynić, aby Izbę uczynić zdolną do pracy.

Dalej om awiał spraw ę naczelnika Dalmacyi br. 
H andla i odpierał czynione mu zarzuty, podnosząc, iż 
nam iestnik nie chciał obrazie, ani nie obraz i narodu 
chorw ackiego, co stw ierdzono św iadkam i.

Z  koiei om awia dr. K oerber spraw ę paralelek na 
ŚlązKu i przyłącz) I się do wywodów' dra Hartla, który 
utw orzenie tych paralelek uzasadniał potrzebą pozyska­
nia nowych sił nauczycielskich, które m usiano sprow a­
dzać z Galicyi i M oraw. Niech Izba wierzy rządowi, 
że w swych decyzyach nic postępuje tak sam owolnie

jak* to  niektórzy przedstaw iają, lecz po dokladnem roz­
ważeniu każdej spraw y. Skoro  między interesowanym i 
czynnikami przyjdzie do kom prom isu, to  rząd przy,mie 
jego uchwały. .**-

W sprawie insbruckiej podnosi dr. K oerber, iż nie­
ma pow odów  pow oływ ania fakultetu w łoskiego w Ins- 
bruku ponow nie Jo  życia, gdy obie strony sobie tego 
nie życzą. Ale form alnem u zamknięciu tego fakultetu 
rząd jest przeciwny z tego  pow odu, że nie chce, aby 
ci studenci w łoscy, którzy nie brali udziału w eksce­
sach, stracili półrocze. Rząa spodziew a się, że stronni­
ctwa niemieckie przychylą się ostatecznie do tego Sta­
nowiska rządu. M ówca prosi Izbę, aby załatw iła p rze­
dłożenie rządow e w spraw ie sam oistnego uniwersytetu 
w łoskiego.

Ponow ne zam ianow anie czesL ego  m inistra rodaka 
zaproponow ał gabinet koronie po spostrzeżeniu um iar­
kowanych dyspozycyj u zastępców  narodu czeskiego.

Czy w ogóle obstrukeya czeska ustanie, tego  m ó­
wca nie wie, ale to  może zapewnić, że na tych kunfe- 
rencyach niczego nie kupiono, ani nie sprzedano, w o­
góle nie prow adzono żadnego handlu. Rząd stoi na s ta ­
nowisku w ykonywania tego, co mu nakazują ustaw y; 
kwestyi narodow ościowych załatw iać na w łasną rękę 
bez stronnictw  nie m oże; przeciw interesom  niemieckim, 
jak  i interesom  innych narodow ości iść nie m yślał.

Uzdrowienie parlam entu będzie stanow iło uwol­
nienie państw a od jego największej troski, a dla stron­
nictw Dędzie uwolnieniem od w szelkiego niebezpieczeń­
stwa. Jeżeli jednak Izba dalej nie pracuje, rząd o trzy­
muje zgodę ludności na w szystko, co przedsiębierze dla 
państw a i ludności. (Przeryw ania.) P raca  zbliży stronni­
ctwa do siebie, jest konieczną dla załatw ienia najwa­
żniejszych potrzeb państwowych.

P o trzeoną jest także w interesie m oralności pu­
blicznej. Cale państw o odetchnie, gdy ustaw a zapom o­
gow a, założenie uniwersytetu w łoskiego, prowizoryum  
budżetow e i inne ważne spraw y załatw ione będą w d ro ­
dze parlam entai nej. Mówca kończy słow am i: Moi pano­
wie a o  pracy!

N a tem dyskusyę pi zerwano.
P . P  a 1 f f y w zapytaniu do prezydenta imieniem 

szlachty konserwatywnej, Koła polskiego, centrum  i 
stronnictw  słowiańskich, protestuje w .sposób energiczny 
przeciw nadużywaniu wolności słow a i wygłaszaniu
w1 Izbie mów antidynastycznycn. M ówca zapytuje prezy­
denta, czy zechce wszystko uczynić, aby zapobiedz te ­
go rodzaju nadużyciom wolności słowu. (Huczne oklaski 
i b raw a; burzliwe protesty na ławach socyalistów i 
Wszechriiemców.)

P . hr. L u d w i g s t o r f f  przyrącza się do w y­
wodów poprzedniego rrrewcy, potępia w ostrych sło­
wach radyKalne ataki na dynastyę. Ataki te wywołały 
również na lewicy wielkie oburzenie. (Znow huczne 
oklaski i burzliwe protesty z ław  socyalistów  i Wszech 
niemców.)

Prezydent hr. V e 11 e r odpow iada, iż nikt bar 
dziej nie ubolewa nad tern, niż on, iż padły tu siowa 
ubliżające uczuciu każdego palryoty. (Oklaski i p ro te­
sty). Zła akustyka w sali utrudnia należyte wykonywanie 
cenzury, przysługującej mu na podstuwie regulaminu, 
musiał więc tylko ograniczyć się do wyrażenia najostrzej­
szej nagany w dniu następnym . Mimo to będzie według 
najlepszych sil spełniać swój ooow iązek. (1 luczne oklaski 
i protesty).

P. D a s z y ń s k i  wśród oKlasKów socyalistów 
protestuje przeciw' usiłowanemu wykonywaniu kurateli 
nad prezydentem  i regulaminem przez wpływowych in­
truzów w parlam encie, jakoteż przeciw' postępowaniu 
posłów- P a P y ^ g o  i LuJw igstorffa, które nie zgadza się 
z przepisam i regulam inu. Prezydent nie ma praw a przy­
wołania posła do porządku po tygodniu. O d szeregu lat 
w Austryi panuje faktycznie absolutyzm , a cesarskie roz­
porządzenia zajęły miejsce ust iw. Ludowi trzeba wresz­
cie przyznać jego ptaw a.

Po odczytaniu cytat z ostatnich posiedzeń sejmu 
dolno-austryackiego, a skierow anych przeciw' chrześcijań- 
sko-socyalnym , mówca kończy oświadczeniem, że socya 
liści nigdy nie atakow ali osoby monarchy, nie dadzą 
atoli wydrzeć sobie praw a wypow iadania prawdy o pa­
nującej kam aryli dworskiej. (Oklaski na ławach socya- 
iistów).

P V o 1 k 1 w ystosowuje do prezydenta zapytanie 
w spiaw ie jednego z wyższych urzędników m inisterstwa 
rolnictwa, przyczem mówi! także o  zajściach w sejmie 
dolno-austryackim . P rezydent kilkakrotnie wzywał go, 
aby trzym ał się ram  zapytania, a gdy mimo to  Vóil.i 
ciągle mów'ił o sejmie dolno-austryackim , prezydent ode­
brał mu głos.

P. hr. S t e r n b e r g  również w zapytaniu do 
przewodniczącego występuje przeciw zarzutow i, akob) 
on dopuścił sie obrazy dynastyi i wzywa prezydenta do 
cofnięcia udzielonej mu nagany.

P. V ó 1 k 1 prosi ponownie o glos, ale prezydent 
mu go nie udziela, lecz zam yka posiedzenie.

N astępne posiedzenie we w torek.

Z kluDÓw.

W iedeń . (Tel. wł.) P arlam en ta rn i kom isya klubu 
czeskiego odbyła z prezydyum Koła polskiego konfereri- 
cyę, pośw ięconą zajściom w parlam encie.

Z  za  kulis.

W iedeń . (Tel. wł.) Dowiaduję się z kol poselskich 
niemieckich, że oosłowie niemieccy są zadowoleni z w czo­
rajszej mowy prezesa ministrów i oświadczają, że na­
w iążą z nim na now o stosunki polityczne. W ten spo ­
sób można uważać sytuacyę parlam entarną za lepszą 
aniżeli była wczoraj jeszcze na początku Dosiedzenia
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Poniew aż następne posiedzenie Izby odbędzie się do ­
piero we w torek, przeto przez 4 dni, t. j. przez dziś, 
sobotę, niedzielę i poniedziałek będą się toczyły poza 
kulisam. układy, m ające na celu umożliwienie przystąpie­
nia do rozpraw nad przedłożeniem zapom ogow em .

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg “ stw ierdza 
w artykule sytuacyjnym  parlam entarnym , że sytuacya 
w parlam encie się polepszyła i ze uda się rządowi 
uzdrowić stosunki parlam entarne o  tyle, że parlam ent 
załatwi najważniejsze konieczności państwowe. P om ię­
dzy rządem  a stronnictw am i niemieckiemi w najbliższych 
dniach będą się toczyły układy, o których dodatnim  
rezultacie po mowie prezesa ministrów niepodobna 
wątpić.

P rzed łożenia  o  klęskach  elem entarnych.
W iedeń. (Tel. wł.) Agrarni posłow ie wszystkich 

narodow ości i stronnictw m ają odbyć w środę wspólną 
konferencyę celem zastanow ienia się nad środkam i, za- 
pom ocą których przedłożenia o klęskach elem entar­
nych jeszcze w obecnej sesyi parlam entarnej m ogłyby 
być załatw ione. V-- .

B udow a drog w odnych.
KraKow. (Tel. pry w.) W czoraj przybyła do K ra­

kowa kom isya dla budowy dróg wodnych. Przybył m ia­
nowicie z m inisterstw a handlu szef sekcyi L ichtstadt 
z urzędnikami m inisterstwa, a z ramienia nam iestnictwa 
bierze udział w komisyi pp. Ingarden i Ustyanowski.

Nocr.y pociąg W iedeń ■ Lw ów .
W iedeń. (Tel. wł.) Jedna z tutejszych korespon- 

aencyj przynosi w iaaom ość, że dvrekcya kolei Północnej 
ces Ferdynanda zamyśla przychylić się do żądania in­
teresow anych kół, dom agających się zaprowadzenia nocne­
go  pociągu pospiesznego Wledeń-Ljw ów i naodu'rót.

Z poi naftow ych.
B o ry sław . (Teł. pryw.) Uchwalono założyć w ła­

dną asekaracyę ogniow ą choćby na podstaw ie wyższych 
p rem ii; na poczekaniu zgłosiło się kilkadziesiąt rygów.

W iadom ości krakow skie.
K raków. (Tel. pryw.) W ydział wielki Kasy oszczę­

dności w K rakow ie odoy! wczoraj wieczorem posiedze­
nie pod przewodnictwem  wiceprez m iasta p. Chylew­
skiego i uchwalił udzielić gminie m. Krakowa pożyczki 
komunalnej w k w o n e  4 ,1 0 0 .6 0 0  k.

Sytuacya na W ęgrzech.

B ud ap esz t. (Tel. wł.) Hr. T isza w niedzielę uda 
się do  W ielkiego W aradynu, gdzie w poniedziałek od ­
będzie się zgrom adzenie partyi liberalnej. Hr. Tisza 
przem aw iać będzie o ogólnem  położeniu politycznern 
i dalszej akcyi rządu. P o  południu tegoż dnia odbędzie 
się w Wielkim W aradynie zgrom adzenie protestujące 
całej zjednoczonej opuzycyi, przem awiać będzie 10 po­
słów, między nimi br Banffy i G abryel Ugron.

W poniedziałek odtiędz:e się kongregacya kom i­
tatu peszteńskiego. O puzycya agituje, aby kongregacya 
z; jęła stanow isko przeciw rządowi.

W niedzielę oprócz budapeszteńskiego zgrom adze­
nia protestującego, odbędzie się na prowincyi 15 zgro­
madzeń protestujących przeciw rządowi. O tw arte pism o 
K olom ana Szella dopiero pojutrze ma się ukazać w dzien­
nikach.

Hr. Apunyi przybyw a w niedzielę do Budapesztu, 
aby wziąć udział w wielkiem zgrom adzeniu protestują- 
cem stolicy.

Budapeszt. (TBK.) W czoraj zgłosił swe w ystąpie­
nie z partyi liberalnej Mikołaj Banffy'.

Zaprzeczenie.

W iedeń. (TBK.) Jak Biuro koresp. dowiaduje się 
ze źródeł urzędowych, wiadom ość podana przez pismo 
„M agyar O rszag" , jakoby cesarz polecił wytoczyć śle- 
uziwo feldm arszałkowi porucznikowi Stcim tzowi, jest nie­
prawdziwą. Również nieprawdziwą jest w iadom ość, ja­
koby gen Steinitz był przewodniczącym komisyi śledczej 
przeciw pogłowi hr. Sternbergowi.

Z serb sk iego  dworu
Belgrad. (T B K ) Uwięziono tu kapitana M i'ana Ni- 

kolicza z powodu rzekom ych nowych konspiracyj.

Zjazd zle in siw .

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Local Anzeiger" otrzym ał 
z Petersburga następujące inform acye co do postano­
wień, które zapadły na kongresie przedstawicieli ziemstw 
rosyjskich. Rozprawy kongresu trwały 3 dni, a u ch w a­
lo n e  p rz e z  k o n g re s  rezo lucye  dzieią się na 9 punktów. 
Te 9 punktów zostały zaw otow ane przez wszystkich de­
putowanych, z wyjątkiem 2, którzy się baii konsekwen- 
cvi nieprzyjem nych osobistych i dlatego usunęli sie od 
glosowania. Owe 9 p u n w w  będą przedłożone carowi. 
T reść ich zaś jest następująca i

1. O becny system  jest anorm alny, gdyż dzieli 
społeczeństw o i rząd i tw orzy z nich osobne dwie ka­
sty, które nie mają do siebie najmniejszego wzajemnego 
zaufania.

2. Wykluczenie społeczeństw a od udziału w zała­
twianiu wewnętrznych spraw  adm inistracyi państwowej 
i w ogóle niedopuszczanie ludności do w spółudziału  
w zarządzie panstw ow em  należy potępić.

3. O becny system biurokratyczny stw arza adm i­
nistracyjną sam ow olę, która się odbija jak najgorzej na 
iosach narodu.

4. Praw idłow y rozw ój życia ogólnego i państw o­
wego jest tylko wtedy możliwym, jeżeli sp o łeczeń stw o  
będzie m ogło brać udziat w administracyi państwa.

-  b. Ażeby usunąć adm inistracyjną sam owolę, należy 
stanow czo wprowadzić zasady, które poręczają niety­
kalność osob y i życia osób  prywatnych. Nikt nie może 
mieć praw a bez wyroków niezależnych sądów  pociągać 
kogokolw iek ao  odpowiedzialności, albo ograniczać jego 
praw a. Do ograniczenia praw jednostki, lub pociągania 
kogokolw iek do odpowiedzialności, należy mieć prawną 
podstaw ę tj. w yrok sądowy, za który odpow iadają o so ­
bistości do tego przez prawo powołane.

6. N ależy wprowadzić w oln ość s łow a , prasy, 
zgrom adzeń i stow arzyszeń , ażeby w ten sposób roz­
winąć ogólne siły umysłowe i cywilizacyjne narodu.

7. Należy zrów nać w szystk ich  obyw ateli wobec 
praw a tak  co do osobistych, jak obyw atelskich i polity­
cznych przywilejów.

8. Głównym warunkiem praw idłow ego rozwoju 
życia politycznego i ekonom icznego w państwie, jest 
sam odzielność społeczeństwa. Ponieważ w iększość mie 
szkańców  Rosyi należy do stanu chłopskiego, przeto na- 
leży stan chłopski zaopatrzyć w takie praw a, które da­
wałyby mu zupełną sam odzielność i umożliwiły rozwój 
jego energr". Tego rodzaju zmiany są  możliwe tylko za 
pom ocą fundam entalnycn reform  administracyi i są­
dow nictw a.

9. Celem zabezpieczenia praw idłow ego rozwoju 
życia państw ow ego i społecznego, należy umożliwić 
przedstaw icielom  ludu udział w  praw odaw stw ie  
i w  ustanawianiu budżetu państw ow ego. Następnie 
należy zaprow adzić organ, k tóry  umożliwiłby należytą 
kontro lę budżetu państwowego.

B erlin . (Tel. wł.) Postanow ienia kongresu przed 
stawicieli z itm stw  w Petersburgu i fakt, że wogóle taki 
kongres się odbył, uważają w tutejszych kolach dobrze 
poinform owanych za oznakę, że istotnie w kolach de­
cydujących robią się przygotow ania do w prow adzenia 
w Rosyi pewnego rodzaju konstytucyi, jakkoiw iek zakres 
tej konstytucyi będzie barazo  ograniczonym .

Ks. Światopełk-M irski wbrew innym twierdzeniom 
posiada pełne zaufanie cara

Z Izby francusKiej.
Paryż. (TBK.) Dep. B i n d e r  wniósł w Izbie de­

putowanych interpelacyę z powoda pogłosek o zam ie­
rzonej dyrmsyi ministra skam u Rouviera. Prezydem g a­
binetu C o m b e s  zaprzecz)! tei pogłosce, poczem dy- 
skusyę nad tą  interpełacyą odroczono.

N astępnie dep. Bihaut, M ulerand i tow . wnieśli 
Inierpelacyę w spraw ie okólnika Com besa do preiektów  
w kwestyi zasięgania informacyj o urzędnikach, poczem  
Izba pizystąpila do obrad nad budżetem wyznań.

D eo socyal. A 11 a r d wniósł skreślenie tego  bu­
dżetu na znak wypowiedzenia wojny papiestwu.

Com bes oświadczył, że gdyby Izba uchwaliła bu­
dżet ten skreślić, to  uchodziłaby ta  uchv ała za voŁuin 
zgody na przedłożenie, projektujące rozdział Kościoła 
od państwa.

Izba odizucila poprawkę Ailarda 325 glosami 
przeciw 225.

P aryż. (TBK.) Izba dep. po odrzuceniu licznych 
popiaw ek przyjęła cały budżet wyznań.

,,’A ielk i W schód“.
P aryż. (TBK.) W skutek ostatnich zajść wielu wol 

nomularzy w ystąpiło z loży „Wielki W schód". G ene­
ralny sekretarz loży V adecard podał się do  Jymisyi.

W obron ie Joanny D Arc.
P aryż. (TBK) Liczne grono stuuentów  z liceum 

im. Condorceta udało się wczoraj popołudniu pod przewo­
dem dep. Ballu pod pomnik Joanny D ‘arc celem zade­
m onstrow ania przeciw jednemu ze swych profesorów , 
który o tej bohaterce wr_vraził się obrażająco. Policy a 
rozprószyła ich, a kilku aresztow ała. Część dem onstran­
tów  udała się następnie pud pomnik S trassburski, gdzie 
ponownie polieya interweniowała

D elegaci Danii, S zw ery i i N orwegii.
Paryż. (TBK) O koło 100 delegatów  parlam entów  

Danii, Szwecyi i Norwegii przybyło tu wczoraj popołu­
dniu. Powitał ich prezydent parlam entarnej grupy sądów 
rozjemczych D ‘EstourueIles oraz zastępcy dyplomatyczni 
tych trzech państw.

N A  M A R G I N E S I E .

O Ł Y Ż W Y .
—  iMój kochany panie, pan koniecznie musi napi­

sać o tern co ja panu powiem —  rzecze dziś do innie 
uczenica ósmej klasy gimnazyalnei.

—  Słucham, o co chodzi —  i opow iada mi jak 
w tę  niedzielę wyszedłszy z rodzicam i na daiszą za m ia­
sto  przechadzkę, widziała czterech uczniów gimnazyal- 
nych ślizgających sie na j e d n e j  ł y ż w i e .

—  Jakto  na jeanej wszyscy cz te re j0
— T ak parne, wszyscy czterej na jednej. W ido­

cznie taką już mieli umowę i ściśle zastosow ali się do 
niej. Żadnej niezgody, żadnego nieporozum ienia. Bieda­
ctw o! jedna na czterech. Czasowy, szczęśliwy pusiadacz 
używał tej rozkoszy całą duszą —  a tam ci trzej stali 
i marzli na brzegu, czekając swojej kole-

—  Widzi pan, mnie się tak  zdaje. Jaki tak i chło­
pak majętniejszy kupuje sobie Halitaxy a gdy się trochę 
poduczy i gdy mu czw arty piasek „na kołnierzu w yro­
ś n ie * —  nie mówię już o jednym  złotym  — to  uwaźałb) 
sobie za ciężką obrazę ślizgać się na tych sam>ch, ku­
puje więc sobie „D żeksy" (Jacksin-Haynes), a tam te ne 
strych wyrzuca, one tam  leżą bezużytecznie, rdzą się 
pokrywają i marnieją —  a tylu by chłopaków nierni 
uszczęśliwić można.

—  Więc cóż?!
—  N apisać to  i wezwać tych, którzy je mają, 

niech je gdzieś składają dla swoich biedniejszych, mniej 
szczęśliwych kolegów,

—  Ale gdzie?
—  Albo ja wiem —  może w Jyrekcyi gimnazyum, 

może w Tow arzystw ie Szkoły Ludowej, gdzieś u do­
brych, a cnętn>ch ludzi, którzy by się tern zajęli...

—  Napiszę, m oże się uda...
—  Uda się panie — uda —  pan ma szczęśliwą 

rękę, udało się z dziennikami dla szpitali, czemu., by 
i tc  powieść się nie miało.

— Istotnie, mam tę nadzieję. „Słow o" czyta tak 
wiele osób, a nie podobna przecież, aby w tej olbrzy­
miej m asie osób nie znalazła się część, choćby najdro­
bniejsza —  takich, którym  to  do przeKonania trafi...

—  A widzi pan... uda się... uda niezawodnie —  
napisze pan?..

—  Już p isz ę !
I napisałem ... r. co dale j? ...

■ -- . _ (aż.).

Wiadomości biedace.
S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato 

ryum astronom . Politechniki) w d. 24 listopada b. r.:
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Prze waźnie pochm urno,

deszcz.

—  U roczystość ku czci Adama M ickiew icza odbę­
dzie się dn. 26 b. m. o godzinie 4 popcl. w zakładzie 
wych. nauk. im Felicyi z W asilewskich Boberskiej, pro- 
wadzonym przez O lgę Filippi i W andę Zawziętównę. 
W bardzo piękny i urozm aicony program  wchodzą : p rze­
mówieniu przełożonej o A. Mickiewiczu, przemówienie 
do Koleżanek uczennicy z kl. V, oraz art>styczne pro- 
UuKcye uczenie zakładu.

—  B iu ro  k o m ite tu  op iek i nad zb iegam i z armij ro ­
syjskiej o tw arte od dnia dzisiejszego w dawnej strażnicy 
miejskiej na placu Cłowym codziennie między godziną 
5 a 6 wieczorem.

—  T echnick le K oło „Pom ocy p rzem ysłow ej“ od­
będzie dnia 25 b. m. w gmachu Politechniki sala L. VI 
o godz. 7 pierwsze walne zgrom adzenie.

— S tra jk  p u d ełk arzy . W czoraj przesłuchiwała poli­
eya robotników  z fabryki pudełek Irchety H eizog, k tó­
rych oskarżyła właścicielka fabryki o zam ierzony nrp: i 
na lokal fabryczny i o teroryzow anie innych robotn i­
ków. Przesłuchani zeznawali zgodnie, iż powodem 
strajku iest brutalne traktow anie robotników  przez w ła­
ścicielkę, nędzna płaca i vry zysk pracy. Robotnicy za ­
jęci w fabryce od lat 12 pobierają tygodniow o od 4 
do 12 koron, przeważna zaś liczba ma 8 kor. ty g o ­
dniowo za czas pracy od 8 rano do 9 wieczorem z je­
dnogodzinną przerw ą na obiad. N adto  właścicielka za­
lega z wypłatam i zarobku po 2 i 3 tygodnie. P o  prze­
słuchaniu zapewnili strajkujący, iż nie dopuszczą się 
żadnych gwałtów w lokalu fabrycznym, ani też me bę 
dą /.muszać innych robotników do zaprzestania pracy.

—  N agłą śm ierc ią  skutkiem  wybuchu krwi zm arł 
wczoraj o 6 wieczorem jakiś zaropnik na piacu Rybim. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy medycyny sądowej, 
nazwiska zm arłego nie zdołano dotąd sprawdzić.

0  Je z ie rz a n y  ad  T łum acz . E m i g r a c y  a. Kilka­
naście rodzin tutejszej szlachty polskiej wybiera się do 
Ameryki południowej, zachęceni przez poprzednich wy­
chodźców. Emigrują na stałe, sprzedając swe mienie 
i majątek, który tym  razem nabyli krewni. Dawniej od 
wyjeżdżających do Ameryki kupowali ziemią miejscowi 
spekulanci za bezcen, dorabiając się w ten sposób zna­
cznego majątku. Tutejszy karczm arz za lat dawnych 
skupił w sw'em ręku około 150 m orgów  najłepszegu 
gruntu we wsi, którego obecnie chętnieby się wyzbył 
z powodu niepowodzenia w Interesach. Szlachta miei 
scow a sta ra  się sprow adzić M azurów celem w zm ocnie­
nia żywiołu polskiego we wsi, Rusini buwiem w tym 
kierunku nie siedzą również z założonem i rękam i. Pa 
żniwach nabyło tu grunta kilka rodzin ruskich z okolicy 
Sam bura, które swym strojem  (białe płótnianki u kobiet 
ta k ie  białe chustki) odróżniają się od ogółu ludność 
miejscowej.

C z y t e l n i a .  Z końcem  bieżącego m iesiąca na­
stąpi otw arcie czytelni w nowo wybudowanym  domu 
Jakkolwiek Istnieje tu  czytelnia już oddaw na, w osta 
tnich czasach z powodu złego zarządu życie w niei zu­
p e łn e  zam arło. Przyczyniło się do tego  także mefortun 
ne pom ieszczenie czytelni. W tych dniach za inieyatywa 
p. B. ze S tanisław ow a w ybrano miejscowy kom itet dla 
zarząau czytelnią, w skład którego wesaiy najczynmej- 
sze i najenergiczniejsze jednostki tutejszej szlachty i pani 
Ew. Zbud., kierowniczka szkoły, a nadto uchwalono 
uprosić do współdziałania d Słoneckiego, własc.ciela 
Zielonej, przysiółka Jezierzan i p. Saka, drzierżaw cę 
dóbr w Jezierzanach, którzy sw ego czasu przyobiecali 
gorąco zająć się sprawam i ośw iatow em i u' swej wsi. O tw ar­
cie czytelni zostanie uświetnione uroczystym w ieczor- 
kiem narodowym na który uchwalono zaprosić delega­
tów  towarzystw  polskich z Tłum acza i S tanisław ow a.

\
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H o t e l  fteorsre a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. Starzeński z Dąbrówki, O. Heller ze Stanisławowa, K. 
Sulatycki z Haczowa, E. Rippel z W iednia, K. Brornirski 
z Faszczówki, W. Gnoiński z Krasnego. E. Singer z Wie­
dnia, A. Horodyńska z Korsowa, M. Ciiusel z Felsziynu, 
W. Alberti z Berlina, A. Studziński z bursztynu, W M ałe­
cki z Turad, A. G ross z Komarowa, O. O czosalska z Pod- 
kamienia, W. Gniewosz z Nowosielce

M e te l  I m p e r ia l .  Hr Zofia Michałowska z Rosyi, 
Mikołaj Krzysztofowicz z Załucza, Wojciech Szczepański 
z Laszek, dr Aleksander BergweK z DrohoDyeza, Franci­
szek Jaruntowski z Twierdzy, Juliar. Kappeincr. ze Scho­
dnie} Jakub Kapelner ze Schodnicy, Stanisława Żelechow­
ska z Korczowa. Kazimierz Kraus z Niżniowa, Aron Preis­
ner z Bukowiny, Rudol Preiss z Wygody, Stefan Miczkie- 
wiw. z Lipska, S. Kustow z Rosyi, Ernest Roobel z Berlina, 
* Hirschbein z Wiedniu, M. Kollmann z Wiednia, dr. Józef 
Radornyski z G orlic. Jakub Rosenwiesen z D rohobycza, 
Maryan Dydyński z Raciborska.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. w l)  S p i r y t u s :
Za tow ar skontvngentow anv z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 4 9 '4 0  do k. 4 9 '8 0 .
Tendencya: słabsza.
C u k i e r :  Raiinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 7 8 ’b0 do 7 9 .— , 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wieonia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. •— d o — ■— . beczkami
do — •— .

Tendencya: silna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z Wiedi.ia K. 3 9 ‘—  do K. 3 9 -70. W beczkach 
K. 4 0 '6 0  do 43:05.

Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , dnia 25 listopada. Kursa giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 18S0 3 proc. 3 0 5 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1S89 3 proc. 298-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 278 ' - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 2 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 # — ,  b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 ‘75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 9 ‘— , Clary 40 zł. 
m. k. 156* — , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 79-50, Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87"— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 9 '— ,  O ien 40  zi. 1 6 2 '— , Palffy 40 zł. m. k. 
164-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 -— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 29-— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 — , Salma 40 zł. * .  kon. 223-— , 
Pożyczka salcburska 76-— , zł. Tureckie obiig. Drem. 
kolej po 400  fr. 135 25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 522-— .

Berlin, d. 25 listopada. Banknoty austryackie 8 5 '— , 
Spirytus — ’— .

P aryż, d. 25 listopada. Trzy procent, ren ta 98-46,
31-50.

Frankfurt, d. 25 listopada. Austr. kred. 212-20, 
D isconto — •— , Laura 193-20, Koleje państw owe 
— *— , Alpiny — \

D ep esze  z  targu p ien iężnego.

W ie d e ń . 25 listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Uccye austr. Zakładu kredy­
towego 674 25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 794 — Akcye 
Anglo bapku 285’—, Akcye Unionoanku S o f—, Aiccye Lan- 
derbanku 451 ‘50 Akcye Bankyereinu 54575, Akcye Boden- 
credit 969'— Akcye gal. Banku hipotecznego o46-—, Akcee 
kolei państwowych ó48'25, Ancye i,olei południov ej 87-25 
Akcye Tramway A. —1—, B. , Akcye kolei Elbethal 
41ó"—-, Akcye kolei północnej 5520, Akcye kolei czerriow . 
582-50, Akcye Alpiny 49F—, Akcye Riina Murafiyi 51550 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2349, Akcye Fabryk broni 
543'—, Akcye tureckie tytoniowe 337'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1110'—, Oblig. węg. ind. 9705 Renta ma­
jowa 100'05, Austr. Renta koronow a 100 15 Węg. Renta ko- 

onowa 98-15. 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 90-15, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98'80, 4*. 3 proc. listy Banku hipot. 
10F40, 5 proc. listy Banku hipoiuczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku krni’. 99'40, 4FA proc. listy Banku kraj. 10T90, I  proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'35, Ó bligaiye propi- 
nacyjne 99'85. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 A) 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-65, Losy tureckie 135'5U, Mark 
117-60, Ruble 254'—, Kredyty —•—, Alpiny —’—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —•— ,'K oleie. — •

IT s n o so M e n le : Przy rezerwowanym przebiegu do­
syć silne, także wskutek wpływu Berlina.

B e r l i n ,  25 listopada. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 21190, Staatsbahny j38'70 Disconto Co- 
mandit 193-—, Berlin. Tow. handl. 163'90, Laura 257"40, Bo- 
humery 228'60 Kolej potudn. wschodnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 216‘35 Kolej warsz.-wied. 164 40, Kolej m o­
rza .Śródziemnego 9T40 Kolej Meridionclna 149"—, Losy 
tureckie 13T— , Renta włoska — —, „H arpener“ kopalma 
węg! 217'75, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye 453'—, Lombardy 18'—, Kolej Henry 109 20, Niemiecki 
bank narodowy 128-75, Kanada Proferred 132-70 Akcye że­
glugi hambursk ej 125 20, Kurs w a rs z a w s k i , Huta

Duunersmark* 267-50.

B u d a p e s z t ,  24 listopada. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119"—, Węgier, renta koronow a 98 — 
Węgierski bank ' redytowy 791—, Węgierski oank przem 
i handlu 555"—, Węgierski uank hipoteczny 517\50, Węgier 
eskontow) 45750, Austryacl.i bank kredytowy 671-—, Rima 
Murany 51u— Budapeszt, kolej miejska 566"—, Kolej po­
łudniowa 90-—, Austr.-węg. kolej państw. 650

Tendencya: spok.
B e r l i n  25 listopada. 4 prc. węgierska renta złota 

—■—, węgierska renta koronowa —'—, Austr. akcye kre­
dytowe 21F90, Staatsbahny 138"75, LomDardy 17-90, Discon- 
tó Comandit 193-—, Rubse 216'35

Tendencya: spokojna.
F r a n U fn r t , d. 25 listopada W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 100-10, Austr. renta 
srebrna lOOiO , Austr. renta złota 102i0 Austr. akcye kre­
dytowe 21F50, Staatsbahny 138'50. Lombardy l7 -70, 4-proc. 
austr. renta koronow a 10040.

Tendencya: silna.

P a r y ż ,  d. 25iistopada W czorajsza giełda w ieczorna, 
4 proc. renta francuska 98'40, 4 proc. renta w łoska —' — 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 90‘42, Losy tureckie 13T— 
Nowe tureckie C msole —"—, Ottom any 598 — Deber 
4Ó7- ■ Chartered 58‘Jo, Rio-Tinto 15 47 Renta turecka C. 
8870, Renta turecka B. —"—, L a n c a s te r  , Renta buł­
garski —'—, Renta g r e c k a ------

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  24 listopada. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 10 15 do 10'16, Pszenica na maj -  "— do —"— 
Pszenica na październik -  — do —•—, na kwiecień od 
—•— do —,  Zyto na kwieć, od 7-94 do 7'95, Żyto 
na październik od —-— do — ,  Owies na kwiecień od 715 
do 7-17, Owies na maj 0’— do 0 -  ,< )wias na październik 
od —"— do "—, Kukur. na maj 1905 7‘52 do 7 53, Kukurudza 
na maj od 0-— do 0’—. Kukurudza na sierpień od —"— 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0 — do "0—
Rzepak na sierpień od 1T10 do 1T20.

P ogoda: łagodniejsza.

o j c Z i T Z i s r
fy g o d n ik  i lu s t r o w a n y  d la  lu d u  

bO .IG E Y 3 K X A “ k o sz tu je  w raz  z p rze sy łk ą  poczto- 
wą rocznie 4  kor ,  k w a rta ln ie  1  kor. 
i k d r e s :  Jl i c ó w .  ul.  K o p e r n i k a  9.  “4PS  

—  w ychodzi we L w ow ie na k aż d ą  n iedzie lę . —
Co m i e s i ą c  d o d a j e  b e z p ł a t n i e  k s i ą ż e c z k ę  z  zakres '  

b i s i o r y p o l i t y k i  i gospodar stwu.  319

Ilustrowany

Kalendarz „Słowa Polskiego11
ust .1*0 Ii 17£0«f» 

wyszedł z d.x-c_I<iuL.
Cena kalendarza w ozdobnej oprawie płócien­
nej k. 1 * 3 ® ,  z przesyłką pocztową k. 1 * 1 0 -  

w opasce poleconej k.
Z a  zaliczką nie w ys yła m y.

Nakładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
św ieżo i jest do naoycia we wszysikich księgarniach 

k siążk a :

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycaa. — 

Szkoła w jDlęzeniu (uniwersytet wileńsko. — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pnmysru „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60. 
Prowincyonalni prenum eratorów  te  „Słowa Polskie 

g o “ nabyw ać m ogą tę  książkę w Administracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w opa­
sce poleconej.

P r z e g l ą d  I s z e c S i p o l s k i

M IE S IĘ C Z N IK  
P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

ro zp o czy n a  1 0 - t y  r o k  i s t n i e n i a  i w ychodzi n a d a ­
na do tychczasow ych  w arunkach . U k az u je  się  w ze ­

sz y tac h  m iesięcznych  o b ję to śc i 5 a rk u sz y  d ruku .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  1 2  ko r. 
pó łroczn ie  6  kor.

A d m i n i s t r a c y a :  u lica  Ja b ło n o w sk ich  I. 9. 
w  K r a k o w i e .  —  O kazow e num ery  n a  żąd an ie  w y­
sy łane s ą  b e z p ła tn ie . • 938

l iu r s y  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 25 listopada 1904.

SĄK u rsy  o ile  inaczej n ie  podm ie, obliczone 
koron  n o x in a ln . w arto śc i 1 n a  gotów kę

Ogólny dług państwa.
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a :  
w  b a n k n o ta c h ,  m a j—lis to p a d  . . .4

l a t y —s ie r p i e ń  . . .4*
w  s r e b rz e ,  s ty c z e ń —l i p l o c . , . . ,4"2

„ k w ie c ie ń —p a ź d z ie r n ik  .4*2 
L o s y  z  r o k u  lS 5 t p o  *200 z ł . m . k . . 3 2  

,  „ 1S8G „ 500 7.1. w . a . .4
.  „ 1800 * 100 *L r „ . .4

1864 „ 100 z ł. .  ,  . . —
„ 1264 f 50 z ł. . . . .  —

L is ty  z a s ta w , d o m e n  p a ń s tw .  1*20 z ł . 5
Dług państwa krajów koronnych

w  ra d z ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y c h .  
A u s tr .  r e n t a  z ło ta  w o ln a  od pod . . .4

„ „ w  w a ł . k o r . w , o d  p o d . .4
„  r in w o s t. w o l. o d  p o d . . 3V>

O bligacye k o le jow e .
K o le j A rc y k s . A lb r e c h ta  w  s r e b r z e  .4  

„ ce s. E l ż b ie ty  w  z ło c ie  w . o d  p . 4
„ ce s . F r a n c .  J ó z e f a  w  s r e b r .  . . 5l/<
* A rc . R u d . w  K . w o l. od  p o d . .4
„ ce s. E l i .  *200 z ł. m . k. z a  B z tukę  51/*
„ K a r o la  L u d . 2oO z ł .  m . k . „ 5

O bligacye p ierw szeń stw a  k o lejow e, _ 
K o le j A r c y k s . A lb r . 300 zł. w  s r e b r .  ,  5 

m T 300 z ł . w  z ło c io ó
.  c z e s . E m . 188ó 200, 1000, 5000 z ł . 4 
„ ff .  1895 400. 2000. 100C0 k . 4
y, B u k o w iń s k ie j  lo k a l. 40!J K o r. , 4
„ K a r o la  L u d w ik a  s r e b r ......................4
r L w o w .-C z e rn .- J a s k ie j  E m . 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier-
W ijjrieraK tt r e n t a  z ł o t a ............................4
W ęg . r e n t a  w . K o r . w o ln a  o d  p o d . .4  
W ęg . r e n t a  w  K o r. * .  „ .3 V ‘
P o iy o z k a  k o l .  z  r . 1886 w  z ło c ie  . . 4V* 
P o ż y c z k a  k o l. z r . 1889 w  s r e b r z e  
W ę g . o b l ig a c y e  p r o p in .  w. a. . . .4}/* 
W ę g . p r e m . rog , C is s y  . . 4
W ę g . p o ż y c z k a  p re m , po  100 zł. . —

„ n n .  50 z ł. —
O b lig a c y e  m d e m n iz a c y jn e  h ip o te c z n e

K r o a c y i  i S ł a w o n i i ....................... 5
— P ro p in a c y jn e  w o l. od  p o d , . . 4 5

W ę g ie r s k ie  o b l ig a c y e  h ip ........................ 4
K r  c y i  i S ła w o n ii  o b lig . h ip .  . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y c z k a  re g . D u n a ju  z r . 1878 . . 5

z r . 1S99 .  .  4
,  k ra j .  B u k o w in y  2 r .  1893 .4  
g . p r o p .  B u k o w d n y  . . . . .5

O b a l po ż . k r a j  z  r . 1S-I3. . . ■ • i

t
60 9' 
li 0-2Ł
99,95

j 54|90
273:-
273,1-
292'2i

119 y: 
100*1 f 
91j25

99'BO 
llbjbO 
127 
99140 

5081

99 50 
99J20 
99|20 
9fm  
99ł5"

981C 
89'Ofi

182
2 0 7 |-
207j—

lOiisO
101 >0 

97, 
98:50

1Ć0»6
91*18
99l30

103;—
99'—

100
B0'45
10011-

1559i' 
187'40 
277i-
B7tJ )— 
294125

129 ló  
lOOjSł 

914U

100L50
119j60
1Ż836
10045
509 •

100
100-20 
100| 20 
100 fj'• 
100-50

98'3089

164 20 
2i'ij 
210 —

102 
98 75

1076 
10018 
100 31 
1* 4 | -  
9.-18:-

G a l. o b i. p r o p .  z r. 1 8 8 9 .......................
P o ż . m ia s ta  L w o w a  z r .  1896 • . .

z r .  1900 . . .
W ie d n ia  z  r . 1874 .  . .

R e n ta  w ło s k a  z r  100 l i r .......................
P o ż . h y p o t .  B u łg a r y i  z  r . 1882 .  • .

Listy za-.tawne
(O b lig a c y e  h ip o t .  i l i s t y  d łu ż n e ) . 

A u s t r ,  z a k ł .  k r e d .  z ie m s . lo s . w  50 1. 
B u k ó w . z a k ł .  k r e d .  z ie m s k i . . . .

G a l. a k c . b . 
G a l. „
G al.
G a l. T o w . i  
G a l. „
G al. ,
G a l. ^ 
B a n k u  k r a j .  
B a n k u  .  
B a n k u  „ 
B a n k u  * 
B a n k u  ,  
B a n k a  w 
A u s tr .  w ęg . 
A u s t r .  -

h. z 10°; o p r .  1. w  39 V 2 1. 
, n lo s. w  50 l a t  . .
, ,  lo s . w  60 l a t  . . .
r e d .  z ie m . lo s  w  56 l a t  . 

,  ,  Iob w  41 l a t  .
.  ,  d a w n . em is . .
„ n p o  200 ko r.
d la  G a l. i  L o d . w  51ł/a l..

„  z w r. w  571'* 1. . 
o b lig . K om un . 2  e m is . .

,  „  3 e. 1. w  4*2 l. .
,  „ 4 e. 1. w . 451. ,

k o l. 1. w. 57l/a 1. • 
B a n k u  lo s  w  40V* 1. . . 

lo s  w  50 1. . .

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o łn .  ce s . F e rd . e m . z  r .  1886 ,4  

,  18S7 ,4
a a a  a  u  a 1888 .4

•  1891 . 4 
,  1898 . 4

n L w ó w -C z e rn .- J a s s y  1884 p . 1 0 ^ 4  
,  1884 . . .4

G al. k o l. lo k a ln e  w sc h ó d . . . . .  .4  
W ę g .-G a l . k o le j em , 1870 .  . . .  .3*0

„ 1878 ....................... 5
„ „ 1887 ........................4

Losy procentowe (za sztukę). 
A u s t r .  Z a k ł. k r e d y t ,  o b i. p r .  om . 1880

po  100 z ł. w . a ......................................... 3
* .  „ em . 1880 p o  100 z ł. w. * .3

T o w . ż . n a  D u n . 100 zł. rp.. k . p . 10°/o 4 
L r e g u l .  D u n . z r . 1870 p o  100 z ł. w . a. ,5  
W ę g . B a n k u  h ip .  p r . 1. z. p o  100 z ł. w a, 4 
P o ż . m ia s ta  T r y e s tu  p o  100 z ł . m . k. 4 
P o ż . ,  ,  p o  50 zł. w . a . 4
P o ż . s e r b s k a  p re m , p o  100 f r .  . . .2  
T u r e c k ie  obL p re m . k o le j p o  400 f3 . 0

Losy bezprocentowe (za sztu k ę).
B u d a p e s z te ń s k ie  B a s il ic a  p o  5 ał. w . a. 
Z a k ł, k r . d ia  h an d J  U  p r z .  p o  100 z ł .  w a .
C la ry  p o  40 z ł .  m . k ...........................................
P o ż y c z k a  m , I n s b r u k u  p o  2^ z ł .  w . a. . 

p re m . m . K ra k o w a  p o  20 z ł. w. a. 
,  .  L u b ia n y  p o  20 z ł .

O f f e n  p o  40 z ł .  w , a.  ............................

99 Jh 100115
97 — 98 —

101 25 102125
1*2290 123190

— — — —
~

9!* 45 100 4 f.
104 Ga 1i'b 65
98 95 99 50

1 U — 112 —
101140 102 40

98 80
99 — 99,60

100 — — —
99 (O n o 50
—-- — —. —

io i 45 10240
99 er* 99,8o

102'jo 10340
101(50 102|50

98)75 99,75
98-90 99190

100 25 101 2 0
100 40 101 35

100 70 101 7u
101 75 102 75
101 75 102 75
101 65 103fih
100 75 301 i D

92 50 93 ÓJ
99 40 1G0 4g
— — — —
91 15 92 15

110 25 111 25
yy 20 100 20

298 - 309 —

277
—

281
274 - 277 -

_ __ — _
230 __ 300 —
y4— 99 —
— — —

20 W 21 8 0
479
156

- 490
166

—

78 - 83 60
66 - 91 —
68

162,=
72

172
—

P a lf fy  p o  60 2.1, m . k ......................................
C z e rw . k rz .  a u s t r .  to w , p o  10 z : . . , ,

n „ w ęg . to w . p o  G zł. . - . ,
F n n d a e y i  a r c y k s .  R u d o lfa  po  10 z ł . .
S a lm a  p o  40 z ł. m . k . ................................   ,
P o ż y c z k a  m ia s ta  S a lz b u r g a  p o  20 zł.
S t, G e n o is  p o  40 z ł . m . k ................................
P o ż . p r .  m . S ta n i s ła w o w a  p o  20 z ł  , . 
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z  r .  1874 po  100 z ł .

. m cye przedsiębiorstw  transportów
B u k . k o l. lo k . ak c . p io rw . 2 JO z ł . . . .

* a k c y e  z a k ła d .  2 nQ z ł. . .
A u s t r .  T o w . że g l. n a  D u n a ju  1500 K o r. . 
K o le j p ó łn . c e s . F e r d y n .  2100 K o r . . . 
K o ło m y j, k o l. lo k . (ak c . p ie rw .)  200 z ł . . 
K o l. L w ó w -B e łz e c  (akc. p ie rw .) 200 z ł . .

„ L w ó w .-C z e m .- J a s s y  200 z ł .....................
,  w eo h o d n . g a l .  lo k a lu .  200 z ł ..................
„ p a ń s tw o w y c h  200 z ł . = 5 0 0  f r .  . . . 
* p o łu d n io w e j 200 z ł . =  500 f r .  . . . 
» w ęg . g a l ic y j .  lo k a l .  200 z ł ........................

Akcye banków (za sztukę)
B a n k u  A n g lo -a u s tr .  240 K o r ..........................
P e s z t ,  b a n k u  h a n d l .  1U00 K o r .  . . . 
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d lu  i p r z e m .3*20 K or.
W ę g . B a n k u  k r e d y t .  400 K o r .......................
D o ln o  A u s t r .  to w . e s k . 400 K o r. . . . 
G a lic . B a n k u  h ip o te c z .  400 K o r .  . . . 
G a lie . B a n k u  d la  h a n d lu  i p rz e m . 400 K or. 
B a n k u  d la  k r a jó w  k o r o n n y c h  400 K o r .«
B a n k n  A n s tro -w ę g . 1400  ...........................
B a n k n  Z w ią z k ó w . (U n io n b a n k )  400 , . 
C ze sk . B a n k u  z w ią z k . 200 K o r. , . . . 
Ż iv n o s te n « k a  b a n k a  200 K o r ...................

Akcye (przedsiębiorstw przem ysł
T o w . k o p a lń ,  w ę g la  w  B r ttx  100 z ł. , .
G a lic . k a r p .  n a f t .  to w . 500 K or....................
A u s tr .  T o w . G ó rn ic z e  A lp in o  10C z ł . . .
P r a s k ie g o  to w . Ż e lazn , p rz e m . 200 zł. .
S c h o d n ic y  5Gu K o r .  ......................
T n re e k .  z a rz . ty to n ió w  500 f r a n k ó w  . 
T r i i a i l  to w . k o p . w ę g la  70 z ł ........................

W e k s l e .
(C z e k i, d e w iz y  k ró tk o  te r m .)  °/ 

B e r l in  i n io m  m . b ą n k  z a  lOu m a re k  4
L o n d y n  z a  10 fu n tó w  s z te r ......................4
P a r y ż  i f r a n e n s k .  m . b a n k  z a  100 f r .  3 
P e t e r s b u r g  i W a rs z a w a  z a  100 r u b l i  61/* 
W ło s k ie  b a n k . z a  100 l i ró w  •  .  .  . 5

u t y.W a I
D u k a t  c e s a r s k i  
2 0 - f ra n k ó w k a  . . .  1
2 0 - m a r k ó w k a .............................  . .  .
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  100 m a r e k  
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  l i r  . . . .  
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C E  N jS I  K  
lwowskiej Izoy handlowej i przemysłowej

L w ó w , d n ia  24 lis to p ad a  1204.
f. Akcye za sztukę.

B a n k u  h ip o t .  g a l ic . p o  200 z ł. (400 K .)
E x  d iv id e n d e  20 n o r .  f .............................

B a n k u  g a l ic . d la  h a n d lu  i  p r z e m y ś la
p o  2ou z ł. (4»-0 K o r . ) ..................................

K olei g a l. k a r .  L u d . p o  200 z i .  m . k . . . 
K o le i L w ó w -C z e rn .- .J a s sy  po  2óu z ł . w. a.

w  s r e u r z e  (400 K o r . ) .................................
G a rb . w  R z e s z o w ie  p o  29 z ł. (400 K er.)  
F a b r y k i  w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r z e d te m

L ip iń s k ie g o  p o  5 0 K o r.............................
T o w . d ia  g a l ic . p rz e d s ię b .  e l e k t r y c z n y c h  

w o a . p o  201* z ł . (40U K o r . ) ......................
II. Lioty zastawne za 100 K .

b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  
B a n k u  h . g. 5°/o w . a . w y ł. z  10°,o , . . 
B aD k u  h . g. 4ł/a%  w . a. loa  w  50 1. . ,
B a n k u  h . g. 4- „  „  lo s  w  6 > 1. p o  209 K.
B a n k u  k r a j .  41/*— w. o. lca . w  51 1. . .
B a n k u  k ra j .  4 — w . a. lo s  w  57 !. . . . 
T o w a rz . k r e d .  ga l, z ie m . 4— ( l em is .)  , 
T o w a rz . k r e d y t ,  g a l ic . z ie m s k . 4°/o los

w  4lVs l a t   ................................ • .
9 i*lo lo s w  66 l a t   .......................

III. Obligi za 100 K .
b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G a lic . fu n d u s z u  p ro p in a c y jn e g o  4°/o w . a. 
B u k o w iń s k i fu n d . p ro p in a c y jn y  5°/o w . a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k r a j .  5 — 2 e m is y a  .

9 „ 4 l/»— 3 e m is y a  . .
,  ? 4— 4 o m is y a  . . .

K o le j lo k a in . w sc h . 4— p o  200 K o r. . .
P o ż y c z k i  k r a jo w e j  6— w . a. z  r . 1873 . 
P o ż y c z k i  k r a j .  4— p o  2HfD K . z  r. 1893 . 
P o ż y c z k a  m iu s ta  L w o w a  48/o p o  20D K or.

» n . 4tya— p o  200 K or.

IV. Losy. 0
M ia s ta  K ra k o w a  p o  20 z ł . (4 K or.) . . 
M ia s ta  S ta n i s ł a w o w a  p o  20 ł .  (40 K or.)

V. Monety.
D u k a t  c e s a r s k i
2 0 -f ra n k ó w k a   .............................
100 r u b l i  r o s y j s k i c h ............................................
100 m a r e k  n ie m ie c k ic h  .  .....................
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  P o l # k i e ^ < »
przyjmuje zamówienia na wszelkie reboły 

w zakres drukarstwa wchodzące.

Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Ziem biński.
Z drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego.

Nakładem S półk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow  zar. ogr. poręką.
Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białei i Czańcu.


